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w Wilnie w Poniedziałek dnia 12 Marca v. s. 1828 Roku. 


W rapnomości KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 5 marca.. 
p N (z aret p ieiki] a R P 

rzez Naywyższe Ukazy, wydane do Rządzą- 

cego Senaln: któ BŁ sg 
||, „M. 22 lutego. Na zaświadczenie Zwierzch- 
ności osłużbie odznaczającey się sprawującego 0- 
owiązki doktora dywizyynego Bmey dywizyi pie- 
szŁey,starszego lekarza półku 15g0 strzelców Petersa, 
Sztabs-|lekarze półkowi: półków leyb gwardyi uła- 
DÓW JEGo Czsanskier W rsokości CESARZEwI0ZA /7 a- 
skiewicz i leyb-gwardyi półku strzelców Koso- 
WICZ;slarsi lekarze, sób: lakari, półków: leyb-ki- 
Tyssyerów NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWRY JEYMOŚCI 
iłopeus, jamburskiego ułanów Hesse, rewelskiego 
pieszego Czulicki, feldmarszałka Xięcia FY'ellingto- 
na  Peerz. 19go strzelców Radkiewicz; starsz 
medyk ;go korpusu kadeckiego sztabs-lekarz Sol. 
ski; ordynator szpitała artyleryyskiego, sztabs-le- 
arz, Bohuszewicz ; lekarze młodsi, półku ka- 
Waler-gardów sztabs-lekarz Sy/wański, i Igo kara» 
inierów sztabs-lekarz /Mollicki; sztabs-lekarze , 
 Rmaydujący się przy szkołe podchorążych i jun- 
krow gwardyi Hassowski, półkow ułańskich: 5go 
Zatler, 4go Bielajew , półków pieszych: litew- 
skiego Szubbe i wielko-łue ego Suworn nayłaska= 


kat; 

. 24 lutego. Kijowski gubernator cywil- 
ny, rzeczywisty radca stanu, Kowalew, przy zu= 
pełnóćm uwolnieniu ze służby, z naymiłościwszych 
względow na S5letnią nieskazitelną służbę, otrzymał 
Fensyą dożywotnią, podług ustawy o pensyach z 

nia 6 grudnia 1827 roku, po 5000 rubli. 

i Professorowie Czsanskiev akademii medyko- 
cauurgiczney oddziału moskiewskiego: radca sta- 
nu Reiss j radca kollegialny Kir, na osnowie u- 
staw tey akademii, nayłaskawiey mianowani akade- 
mikami ze starszeństwem w tytule tym od doja wy- 
służenia 10ciu lat w stopniu poprzedzającym, z wy- 
płatą pensyi dodatkowey akademikom, za odkryciem 
się wakansu wedle starszeństwa pomiędzy akade- 
mikami. j 

Radca kollegialny, Kopyłow, naczelnik okrę- 
gu celnego dubossarskiego przeniesiony na tenże 
urząd w tamożni Radziwiłłowskiey, a na jego miey- 
scu radca koliegialny Grabe, naczelnik okręgu ra- 
dziwiłłowskiego. 

„. Radca kollegialny, Zaszkarew, znaydujący 
się przy Jenerał. Gubernatorze witebskim, mohilew- 
skim, kałuzkim i smoleńskim do osobnych poleceń, 
mianowany Vice-gubernatorem mohilewskim. 

Naczelnik sybirskiego okręgu celnego radca 

kollegialny, Korolenko, mianowany radcą stanu ze 
stąrszeństwem od dnia naznaczenia go do 1g0 obo- 
Wiązku, z warunkiem, ażeby na osnowie ukazu 21 
marca 1810 roku, wysłużył w SyŻeryź nie mniey, 
jak trzy lata. 
D. 25 lutego kijowski wice-gubernator 5tey 
klassy , Katerynicz, w nagrodę odznaczającey się 
służby, mianowany rzeczywistym radcą stanu i 
naznaczony gubernatorem cywilnym kijowskim. 

Przez naywyższy ukaz do kollegium pań- 


( Stwa spraw zagranicznych pod dniem 11 lulego,, 


sekretarz poselstwa w Dreznie isprawujący inte- 
Tessa przy dworze Sasko- Weymarskim, radca sta- 


dniesieni do rangi assesorów kollegialnych, 


nu Struve, przy zupełnóm na własną prośbę dla sta- 
rości i chorowitości uwólnieniu, z naymiłościw= 
szych względow na długą i gorliwą służbę, mia- 
nowany szyta r; radcą stanu z pensyą doży- 
wotnią po 1000 rubli na rok, licząc Kabel po 290 
censów niderlandzkich. 

Przez naywyższy ukaz do Naczelnika Głów- 
nego Sztabu J. C M. pod dniem 12 stycznia, nay- 
miłościwiey od wydatku na oświecenie, w okrę- 
gach osiedlenia woyskowego , uwolnieni zostali 
mieszkańcy tychże okręgów, z przeniesieniem tego 
wydatku na artykuły czynszowe. 

Przez naywyższy ukaz, objawiony Rządzące- 
mu Senatowi przez Zarządzającego Ministeryum 
spraw wewnętrznych, dnia 16 lutego, rozciągnio= 
ne zostało i na gubernią kijowską prawi jJło, aże-. 
by połowa assesorów do sądow niższych ziem- 
skich naznaczona była od Korony, podobnie, jak 
w guberniach od Polski przyłączonych. 

Rządzący Senat przez okolny ukaz pod dniem 
27 lutego obwieścił, iż w Tyflisie ustanowiony z0= 
stał jarmark, pod imieniem Pońrowskiego, trwać 
mający przez miesiąc październik. 

Rządzący Senat przez ukaz okolny pod dniem 
29 lutego obwieścił , ażeby w wyrokach na ze- 
słanie przestępców do robót ciężkich, nie dokła- 


dano wyrazu; wiecznie. 


Rządzący Sunat przy okolnym ukazie pod 
dniem 20 lutego, rozesłał formę świadectw na ma- 
jątki, oddawane na ewikcyą Bankowi pożyczko” 
wemu. 


(z Ruskiego Inwalida), 

Dnia 27 zeszłego miesiąca przybył tu poru- 
cznik gwardyi Xiążę Suworow, wysłany gońcem 
od Jenerała-Adjutanta Paskiewicza z kluczami 
twierdzy „Ardebil, © wzięciu którey ZPR 
już w poprzedzających Numerach (Kur. Lit, N. 
19). W nadesłanych teraz doniesieniach potwier- 
dzone są przyiemne wiadomości, umieszczone. w 
ostatnim artykule o działaniach woyska naszego 
w Persji. 

[Miasto „Ardebil zajęte zostało prawie bez o- 
poru przez oddział , znaydujący się pod dowódz- 
twem Jenerała-Porucznika Hrabiego Suchtelena. 
Chociaż synowie „4bbasa-Mirzy, Mechmet-Mirza 
i Dźangir-Mirza, zamknęli się z dwoma tysią- 
cami załogi w twierdzy i okazywali przedsię- 
wzięcie jey bronienia, ale skuteczne działania 
dwóch albo trzech rakiet kongrewskich pobudzi- 
ło ich do kapitułacyi, skutkiem którey woyska 
nasze stały się panami twierdzy ze wszystkiemi 
znaydującemi się w niey zapasami wojennemi, žy- 
wnością i 27mią działami. Załoga perska, którey 
pozwolono wyyśdź z bronią i własnością do każ- 
dego należącą , rozsypała się wychodząc z twier- 
dzy; sto ludzi tylko artyllerzystów, wyuczonych 
na sposób europeyski, przyszli do dowodzącego 
naszemi woyskami i otrzymali od niego karty bez- 
pieczeństwa, na powrócenie do mieyse swego za- | 
mieszkania. Oprócz znacznego zapasu prochu, ró- 
żnego gatunku kul i innych ładunków wojennych, 
w „Ardebilu znaleziono około dwóch tysięcy czet- 
wierti mąki i sucharów, oraz drew wielką ilość. 
Okolice tego miasta podają nowe źródła do u- 
trzymania woysk naszych, i Jenerał Hrabia Such- 


telen dla zrobienia w tey rzeczy jak naylepszego 
porządku, ustanowił rząd fymczasowy ze starszym 
okręgu ardebilskiego pod prezydencyą półkowni- 
ka Sieniawina, naznaczonego kommendantem tey 
twierdzy. z 

Tymczasem wznowienie działań wojennych 
korzystne już wydało odmiany w przędsięwzię- 
ciach Dworu Teherańskiego. Jenerał Paskiewicz 
otrzymaf wiadomość, że na rachunek należnego 
Rossyi pieniężnego wynagrodzenia, przeszły już 
za linią naszych przedpocztów, znaydujących się w 
Mianie, trzy kurusa czyli 1,509,000 tomanów (24 
miliony rubli assygnacyynyeh na naszę monete), 
które mają zżóstawać w schowania u P. Makdo- 
nalda, posła Brytanii FF ielkiey w. Persyi, dla 
oddania Naczelnie Dowodzącemu woyskami nasze- 
mi, przy podpisaniu przezeń traktatu pokóju. 

ozoóstające summy również wysłane zo- 

stały z Teheranu i znaydowały się w niedalekiey 
odległości od Miany, Przez cały przeciąg tego 
czasu postępowania P, Makdonalda stały się no+ 
wym dowodem osobistey jego prawości chara- 
kteru i Ścisłey przyjaźui, zachodzątey między Ros- 
syą a Brytanią-F elką; nie przyymując bezpo- 
średniego uczęstnictwa w układach, ustawicznie 
starał się otworzyć oczy Persóm na prawdziwe 
ich pożytki i nie jednokrotnie skłaniał Szacha, do 
piezwłócznego przyjęcia bez nayminieyszego waha- 
nia się podanych mu warunków pokcju. 5 


(Journal de St, Petersbourg.) / 

Przez ukaz pod d. 29 lutego, wydany de kan- 
toru Dworu, NarJaŚNizyszy Cesarz JEGOMOŚĆ ra- 
cżył mianować Damą honorową NAYJAŚNIEYSZYCH 
QĆssanzowyca Xiężnę Lieven, małżonkę Jenerała 
BRET posła Jeco QCzsanskizr Mości w Lon- 

nie. 
aj — Dowiadujemy się przez listy z Zryestu 
pod 10 (22) lutego, o szczęsliwóm przybyciu do 
tego portu, P. Fibeaupierre, ze swoją familią, po 
długiey p GŁ: podróży na odnodze dryas 
łyckiey, gdzie doznał niezmiernie gwałtowney bu- 
rzy w ostatnich dniach miesiąca stycznia. 


Kaótrzrwsrwo PoLskik. ` 
Warszawa dnia 15 marca. 
. (z Gazety Warszawskiey.) 
Postanowieniem daty 51 stycznia (12 lutego) 
r. b. NavjaśNinyszy Cnsank i Kii Jmé raczył 
nayłaskawjey mianować; JPP. Ludwika Hr. Jel- 
skiego, Referendarza Stanu Nadzwyczaynego, i Jó- 
zefa Łubowidzkiego, Sędziego Naywyższey Instan- 
cyi, Radcami Stanu Nadzwyczaynemi, 

". NarjaśiEtszt Cesarz i Knór Jmć, zatwier= 
dziwszy projekt organizacyi Konsystorza Jeneral- 
nego wyznań Fwangielickich na całe Królestwo 
Polskie , raczył nayłaskawiey Postanowieniem 
Swóm dnia 14 (26) z. m. mianować Prezesem te- 
goż Konsystorza JP. Samuela Linde, Kommissa- 

"rża Rządowego przy R e ka Konsysto- 
rzu wyznania Ewangielicko-Augsburgskiego i JX. 
Diehl, dotychczasowego Prezesa Konsystorza E- 
wangelicko- Reformowanego. 

_ / Postanowieniami z dnia 14 (26) lutego r. b. 
NaYjaśNierszY Cesarz j Kaór Jmć, raczył nagła- 
skawiey mianować: JP. Alexandra Graybnera, 
Referendarza Stanu Nadzwyczaynego, Radcę Tzby 
Obrachunkowey, Referendarzem w Radzie Stanu; 
JP. Jana Kruszyńskiego, Sekretarza Jeneralnego 
Komrhissyi Rządowey Przychodow i Skarbu, Re- 
ferendarzem Stanu Nada oai nym. 

NavraśNieyszy Cesarz i Rat. Jmć chcąc dać 
znakomity dowód Królewskiey Swey życzliwości 
JPanu Karolowi Zzpińskiemu i uznać świetny ta- 
lent, którym się odznacza, raczył nayłaskawiey 
Postanowieniem z dnia 14 (26) lutege r. b. mia- 

nować go Śwym pierwszym skrzypkiem Dworu 
Królewsko-Polskiego. : 


FnRaNCYA. 
Paryż dnia 29 lutego. 
(Journał de St, Petersbourg). 


Birža Paryzka d. 28 lutego. — Pięć od sta, 


j 

105 fr. 95. — Trzy od sta, 69 fr. — Al cye banko* 
we, 1900 fr. — Pożyczka Królewsko-biszpańska, 693 
fr. — Pożyczka Haytańska, 695 fr. | 

— Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 25 P. 
Rallier, naystarszy wiekiem, odczytsł postanowie- 
nie Królewskie, mianujące P. Royer-Gol/ard pre- 
zydentem Izby deputowanych, w ciągn teraźniey= 
szey.sessyj, Natómże posiedzeniu, zostali miano= 
wani, dway ze czterech wice-prezydentami : PP, 
de Cambon i sAgier; a ue posiedzeniu d. 26 PP. 
Berbis i Bertin de / cuż, jedea z właścicieli 
Dziennika Rozpraw. Na iómże posiedzeniu, ogłoe 
szono sekretarzami: PP. de Lur Saluces, Fallon, 
Rouillé de Fontaines i Dumeilet. 

Na posiedzeniu d. 27, P. Royer-Collard został 
wprowadzony; a £./Złallier,naystarszy wiekiem, głos 
zabrał: 

„Stajecie nareszcie, mówił on, u pożądanego 
tymczasowych prae swoich kresu, a Izba deputo- 
wanych jest ustalona, Dozwólcie abym przed u- 
stiąpieniem z krzesła prezydenta, oświadczył wam 
moję Żywą i głęboką wdzięczność za pobłażającą 
dohroć, którąście tak łaskawie ku mnie okazywa- 
Ii, aktórey tak wielce potrzebowałem. Pozwólcie 
mi także powinszować sobie lego; czemu Fraocya 
cała, chlubiąca się, iż znalazła tyle świaiła i ta- 
lentów połączonych w tey Izbie; psklaskuje razem 
i mądrości jey narad i duchowi zgodności, który 
się w niey tak często i tek widocznie objawiał. 
Niech mi wolno będzie, MM. PP. uważać waszę 
sessyą przyszłą, za jatrzeńkę dnia pięknego, tego 
dnia, w którym się ma zjścić w oczach Fraucyi, 
ów stan rzeczy, do którego od tak dawna wzdy- 
chała. Gdyby przywiązanie do praw nie było u- 
czuciem prawie wrodzonóm w sercu Każdego z de- 
putowanych francuzkich, gdyby nie było, że tak 
powiem, panującą i charakterystyczną ich cechą, 
powzięlibyśmy je z zapałem w przykładzie, któ» 
ry nam dat Król, kiedy na posiedzeniu K rólew= 
skićm powiedział nam, że prawdziwą podporą fro- 
nów jest, po opiece Boskiey, dopełnianie praw- 
Ach ! Mości Panowie, Monarcha tak wyznający mi- 
łość ku prawom, może aż nadto bydź pew nym mie 
tości ludów. Król nam daje.nowy dowód nader _ 
uderzający swojey życzliwości, wzywając was, do 
zaszczytu zostawania pod prezydencyą kollegi, któ» 
ry jest kochanym od wszystkich, który otrzymał 
wielką liczbę kresek, a który też w wysokim sto- 
pniu posiada wszystkie przymioty, mogące uczynić 
go zdolnym do petnienia chwalebnie swoich wyso= 
kich i zaszczytnych obowiązków. Za szczęśliwego 
się poczytuję, że jemu ustąpić winienem krzesła, do 
którego zajęcia natychmiast go zapraszam. Niech 
mi wolno jeszcze będzie podziękować czterem mło= 
dym deputowanym, którzy się ze mną przykła= 
dali do utworzenia bióra tymczasowego; za ich gor- 
liwość i życzliwość, z j* .ą mi zawsze dopomagali.” 

` P. Ztoyer-Collard wstępuje do krzesła, Ścis- 
ka rękę scliodzącego ztamtąd P. Rallier, i tak 
przemawia: |. > ; 

„ Mości Panowie, wezwanemu waszemi gło- 
sami 1 wyborem J. K. M. na mieysce, które do- 
Ingi zająłem, gdyby mi wolno było weyść w sie- 

ie samego, przeświadczenie się © mojey nieudol- 
ności, kazałoby mi zaniechać bez wahania się obo- 


wiązkow tak trudnych; możeby mię nawet nie 


przełamany , sposób całego mojego życia od nich 
odwrócił. Załowałbym swobody owych ław, na 


/których przez tak długi czas zasiadałem; owey 
trybuny, z którey” niekiedy przemawiałem w in- 


teressach wielkiey wagi; lecz mam przed sobą 
wielkie powinności, do których mię wdzięczność 
przywiązuje; poswięcam się im, i będę się starał 
wedle sił moich wypełnić włożony na mnie obo= 
wiążek. Zaymuję go przynaymniey z żywóm u- 
cznciem sprawiedliwości, jedyney pojednawczyni 
opiniy i różnych interessów. Będzie to mojóm 
prawem do waszego zaufania; potrzebuję go, Mości 
Panowie, i będę asiłował na to zaufanie zasłu- 


żyć. ` 

„ Mości Panowie, daley mówił'prezydent, iz- 
ba jest ustalona; uczyni się o tém doniesienie, sto- 
sownie do rozporządzenia, Królowi i Izbie Parów 


przez poselstwo. Mam honor proponować W WPP. 
wotowanie na podziękowanie P. Rallier, naystar- 
szemn wiekiem i bióru tymczasowemu, 

— Codzień wychodzą z Tulonu statki wojen- 
ne, dla zwiększenia naszey stacyi na morzach Le- 
wantu. Wkrótce po wyyścia okrętu Provence, 
który ma podobno. zastąpić Trident, ma którym 
znayduje się teraz P, de Rigny, wiele fregat roz» 
winęło Żagle, udając się na toż przezuaczenie. Fre- 
gitom tym towarzyszą statki pomnieysze. W Tu- 
lonie słychać, że Scypion wkrótce na Archipelag 
powróci. 

— Depesze telegraficzne , adresowane daty 
zawczorayszey do ministra marynarki, przez pre- 
ekta morskiego w Tulonie, donoszą: „Bryg Lane 
Cer, który wiózł P. Drovećti, jeneralnego konsu- 
la francuzkiego w Egipcie, przybył do Alexandryi 
d. 6 stycznia, odpłynął z niey d. 17, i zawinął do 

ulonu 25 lutego. Basza okazał neyżywsze ukon- 
lentowanie z przybycia P. Jrovełżi; zawsze on 
jest uczuć jednakich względem Francyi.? 

— Ostatnie trzęsienie ziemi, które się dało u- 
czuć na wyspach Antyllskieh i pobrzeźu-stałem, 
dało powód do ważnego postrzeżenia. Ukręt Mar- 
tiniquois z Nantes, znaydował się w dniu trzęsienia, 
O sto mil na zachód Martyniki, w okolicach, gdzie 
na kartach oznaczone są wielkie mielizny. Ofice- 
rowie i podróżni mieli siadać do stołu, kiedy gwał- 
towne uczuli uderzenie; sądząc, że okręt się ude- 
Ke Wszyscy wybiegli na pokład; zatrzymano sta- 
tek w biegu, lecz wkrótce daley popłynął. Na 
Pointe-à-Pitre, w przystani ś Piotra i w przysta- 
ni Fort-Royal, wiele statków doświadczyło tegoż 
uderzenia; Zapewniają nawet, że potóm powsta- 
a na powierzchni morzą fala, podobna do owych; 
które się postrzegają w czasie wzbierania morza. 


ANGLIA. 


Londyn dnia:26 lutego. A ; 


a ` (Journal de St. Petersbourg,) 
| Papiery publiczne. — Konsolidy 854, $5 
kwiecień, 843; Mexykańskie, 34. 

— Gazeta Goniec, ogłaszając Hatti-szerić z d. 
20 grudnia, o którem wiedzą już nasi czytelnicy , 
przydaje uwagi następujące: 

Kwestya przestaje bydź odtąd wątpliwą, a 
publiczność od kilku dni hyła przygotowaną do 
tego wypadku. We środę, donieśliśmy o zmianie 
zaszłey w polityce Porty; w piątek powiedzieli- 
śmy, Że kwestya pokoju lub woyny na niey pole- 
82; w sobotę, wynurzyliśmy zdanie, powzięte z do- 
niesien poprzedzających, iż mała pozostaje nadzie- 
ja zachowania pokoju. Dzisia, ogłaszamy w cał- 

u manifest Porty. ; 

Nic nie masz wątpliwego, ani umiarkowane- 
go, wtym dokumencie; niczego juź nie zostawu- 
je on dla handlarzy; przemawia językiem, który nie 
może bydź niezrozumiałym; tchnie podeyrzliwością 
ì wypowiada woynę Mocarstwom sprzymierzonym. 

Rossys, jak się należało spodziewać į jest 
Mocarstwem nayostrzey tam traktowasóm. Ma- 
nifest powstaje na staleczny systemat Rossyi w 


Ua) 
na 


Wypowiadaniu woyny pod naymnieyszym pozo-. 


rem, Anglia i Francya uległy jey wpływowi. 
Bitwa Nawaryńska uważaną jest za wypowiedze- 
nie woyny; mówi on otym wypadkn następnie: 
(Tu położono wyjątek z manifestu.) 


Co się tycze domagania się niepodległości 


Grecyi, manitest oświadcza, że względy religiyne, 
polityczne, administracyyne i narodowe, czynią te 
Propozycye cale nie do przyjęcia, 
Porta wyznaje, -Že się chwyciła cierpliwości 
dla korzystania z czasu, nakoniec wzywa wszyst- 
Kich prawdziwych muzułmanów do łączenia się, 
Jakby_w jednego człowieka. 
„Ze Turcya znayduje w tém jakąś chlubę, iż 
Nas oszukała, ozwalamy; nędznyto tryumf, które- 
_B0 niewątpliwie będzie źałowała teraz, kiedy we- 
> 99 broni. 
el nasz ipowody jasno były określone; wy- 
Zwolenie nasada dAwobędzegić luda AET N 
ie nowa to praca dlatego kraju, lecz tylko sce- 


na tryumfu naszego, teatr naszey chwały, uległy 
zmianie, - 

Niech nie rozumieją, abyśmy się cieszyli, Że nam 
woynę wydano; wynikła ona, chociażeśmy się jóy 
nie spodziewali, ani też pragnęli. Nie dozwolo= 
no nam możności zostawiania w pokoju; nie do nas 
należało stanowić wtey rzeczy. 

Po przeświadczeniu się, Żeśmy nie wyzywali 
do woyny, pozostaje sumnienne przekonanie, Że 
przedmiot za który walczyliśmy, nie był połączo- 
ny z powodami ambicyi; nie mieliśmy w zamiarze 
żadnego powiększeniś; nie myślimy ani stanowić 
granicy, ani kwestyi handlu, lecz mamy przywrócić 
wolność i szczęście milionom ludzi, którzy ich są 
pozbawieni od wieków.” / 

— Następna anegdota, znayduje się w dzien- 
niku podróży, którą zmarły major Zambton, od- 
bywał do Myzory wr. 1804 i 1803. 

» Rajah krainy Courg (którey stolicą jest 
Morakerra) został jeńcem 'Typpo Sayba; lecz za 
nadeyściem woyska z Bombay, potrafił uciec i na- 
tychmiast rozpocząć kroki nieprzyjacielskie, w 
celu odzyskania swoich posiadłości, Zamiarem 
jego było przeciąć wszelki związek z twierdz 
Murakerra, i zmusić ją głodem do poddania się, Już 
prawie był tego dopiął, kiedy nadszedł konwoy od 
Tippo Sayba z zasiłkiem dla twierdzy: Rajah do- 
wiedżiawsży się, że liczną eskortą towarzyszącą 
tym posiłkom, dowodzi Sirdar, który mu dopo- 
mógł umknąć, a wiedząc że dohbroczyńca jego Ży- 
ciem odpowiada za wykonanie danych mu rozka- 
zów, tak był szlachetnym, iż dozwolił spokoynie 
przeyść konwojowi; ten postępek wspaniały wkrót- 
ce został nagrodzony, bo w kilka potóm ; tygodni 
twierdza kapitułowała. ; 


Pnussy. 
Berlin dnia 5 marca. 
P. Brook Taylor miał honor złożyć dzisia 
J. K. M. swoje listy wierzytelne, jako nadzwy+ 
czayny Poseł i pełnomocny minister Króla Jmci 
angielskiego przy naszym dworze. (J. d. S, P.) 


AUSTRE A 
I iedeń dnia 12 marca. 
(z Gazety Lwowskiey). i 
N. Pan raczył nayłaskawióy c. k. Kommisa- 
rzowi Cyrkułowemu Kaźmierzowi Hrabi Lancko- 
rońskiemu nadać godność Podkomorzego. > 


— Dnia 24 — 
„(2 Gazety Warszawskiey). 

Pan Canitz wyjechał ztąd do Szambułu. Jest 
rzeczą godną uwagi, iż wysłany z Petersburga ua 
dat się na Berlin. yjazd iego ztąd po- 
przedziła narada między Xiążęciem Metternich i 
Panem Bülow, Postem Pruskim przy Dworze na- 
szym. Pogłoska iż wiezie Ultimatum Pruskie do 
Stambulu, nabiera coraz większey wiary, 


Lwów dnia 12 marca, 
(z Gazety Lwowskiey.) 

JO. Xiążę Filip Hesko-Homburgski Feldmar- 
szałek Leytnant, naczelnie dowodzący w Galicyi 
przybył do tey stolicy w. dniu tb. m. wieczo- 
rém. 


WzocHr 
Rzym dnia 22 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Słychać, iż Kommissya śledcza w Rawennie 
ukończyła juź prace swoje, i wróci do tuteyszey 
stoliey. Zdaje się nie podpadać wątpliwości, iż. 
nie odkryto ani sprawców popełnionych tam da= 
wniey zabóystw , ani napastników kardynała Le- 
gata Rivarola gdyż w przeciwnym razie nie 0- 
mieszkałby rząd ogłosić tego publiczności. Mu- 
siano jednak wyśledzić inne zbrodnicze intrygi, 
co okazuje się z mnóstwa wydanych wyroków kry- 
minalnych, których ma bydź blisko 80, i któremi 
jak słychać) skazano 8 osób na śmierć , a innych 
po większey części na galery. 


I 


AMERYKA. 
Mexyk dnia 27 grudnia. 
j {Journal de St. Petersbourg). 
Ogłoszenie prawa względem wygnania Hisz- 


anów, żadney nie wznieciło zamieszki w tey sto-* 


cy; ale stan interessów jest więcey zatrważają- 
cym na prowincyach, a jenerał Ringon otrzymał 
rozkaz wyruszenia w 5000 ludzi do Osxaco. — Do- 
niesienia z okręgów kopalnianych, są dosyć po- 
myślne. Nowa taryfa została wprowadzoną d. 25 
b. m. i 
Vera-Cruz dnia 30 grudnia. 
| (Journal de St, Petersbourg.) 
Zagraniczni handlarze, osiedli w tém mieście, 
podali d. 21 dojeneralnego kommissarza petycyą; 
w którey oświadczają, że skutkiem wygnania Hi- 
szpanów, którym naywiększą część swoich towa- 


rów byli przedali, a ci im teraz zwrócili, nie są . 


w stanie cła opłacić; nie mające pieniędzy, propo- 
nują rządowi, aby wziął towary, w naymószey, 
ile bydź może, cenie. | 

— Prawodawstwo Stanów Zjednoczonych 
wprowadziło bil, mianujący zabóystwem odebranie 
komu życia w pojedynku; że wyzywanie jest wy- 
stępkiem, ciągnącym za sobą 1śletni areszt w wię- 
zieniu stanu; sekundanci, przytomni i chirurgo- 
wie będą karani opłatą 1000 dollarów, utracą swo- 
je prawa cywilne i dadzą kaucyą za swoje dobre 
postępowanie. 

Bil znoszący więzienie za długi, w razie kie- 
dy rząd jest wierzycielem, przyjęly został przez 
senat Stanów Zjednoczonych d. 18 stycznia, więk- 
szością 25 głosów przeciwko 16. Zasada tego bi- 
lu jest taką, iż każdy człowiek dobrotliwy po- 
chwalić ją powinien. Nie było jeszcze pewną w Wa- 
shingtonie, czy druga izba go przyymie. 

H1szPANIA. 
Madryt d. 18 lutego 
(z Gazety Warszawskiey). 

Sąd zwany mił i quinientas (*) zaymuje się 
sprawą przeciw Margrabiemu Marco del Pont. 
Król Jmć kazał sobie zdać rapport o viey. Od- 
dalono z urzędu 57 intendentów iinnych urzędni- 
ków skarbowych wplątanych do tey sprawy. 

Korregidor w Segowii zakazał zbierać się na 
ulicy więcey nad 3 osoby, a dawnieyszym ochot- 
nikom narodowym zabronił nosić długich włosów. 


PoRTUGALIA. 
Lizbona d. 15 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Infant Don Miguel zaciągnął w Londynie 
pożyczkę 5 milionów franków, i zabezpieczył ją 
na dochodich zwanych casado Infantanuo, to jest 
dóbr, które podług prawa z roku 1789 zostają pod 
osobnym jego zarządem. j 

Wczoray Izba Parów zaczęła się trudnić spra- 
wą przeciw 4 oskarżonym członkom swoim. Ż2 16 
powołanych świadków wysłuchano 8; lecz zeznania 
ich były powiększey części mniey stanowcze, 


TuRCYA 
Stambuł d. 5 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). 
Porta zaniechała prześladowania ormian ka- 
tolików, i (jak słychać) naganiła postępowanie Pa- 


tryarchy. Rozchodzi się oraz pogłoska; że Inter- 


nuncyusz Avstryacki choruje, i prosił Dworu swe- 
go o pozwolenie do wyjazdu na czas niejaki, co 


*) Nazwisko to ztąd pochodzi, i2 dawniey, gd 

O kto chciał do Aa Sądu apellować, akase 
pierwiey złożyć 1500 doblów (talarów) Ka- 
styliy skich. 


też otrzymał, WW niebytności jego, Pan Huszar 
trudnić się będzie tymeżasowie interessami pô- 
selstwa. r ; ; i 
Od granic tureckich 22 lutego. 
; (z teyże gazety.) ' 

List z Tryestu donosi, iż Hrabia Capoti- 
strias zwołał ną dzień 1 kwietnia znakomitszych 
Greków do -Zginy, i objął juž ster rządu. 

W Bukareście obawiano się, aby stojący w 
bliskości oddział jazdy Tureckiey nie wpadł do 
miasta, i nie uprowadził mieszkańców. Władze 
mieyscowe pozwoliły mieszkańcom przenieść do 
ziemi Siedmio-grodzkiey kosztownieysze rzeczy, 
ale im samym zabroniono wynosić się z kraju. W 
ostatnich dniach lutego, odbywały się codziennie 
wieczorem w Bukarescie narady, koleyno' u Hos- í 
podara i Arey-Biskupa. Bojarowie gotowi są co 
chwila ratować się ucieczką, w razie potrzeby. 
Powiększa trwogę to, iż mieszkańcy są pozbawie= 
ni broni, którą im Turcy za pierwszóm wkrocze= 
niem zabrali, i na powrot nie oddali, Mieszkańcy 
po drugiey stronie Dunaju są jeszcze w większy 
strachu; jakoż od niejakiego czasu przybywają 
ztamtąd rodziny Greckie do Bukarestu, Przy- 
byłe z niemi kobiety poubierane były po męzku; 
albowiem w Tarcyi niewolno jest podróżować o- 
sobom płci żeńskiey. Uciemiężenie Tureckich A- 
jentów zniszczyło "mieszkańców; nędza doszła do 
naywyższego stopnia; widać tylko żebraków j 
a wsi i miasteczka są opuszczone i zburzone. 

List z Korfu pod d. 2 lutego wyraża: „Od 
dwóch tygodni panuje wielka nies okoyność w 
południowym Epirze, i Seraskier Jadę Baszą ` 
zaymuje ciągle wschodnią Grecyą. Feli Bey za- 
niechał pochodu swego przeciw Jenerałowi Church 
i wrócił do Prewezży; lęka się spisku, przez który 
Grecy mogliby się stać panami tey twierdzy, bę- 
dącey przedmurzem Epiru, Liweranci Tureccy 
chcieli zabierać „zboże w Chamuria; że zaś zna- 
czaa część równin tey Żyżney prowineyi należy 
do znakomitych rodzin Albańskich, przeto miesz- 
kańcy otrzymali od swoich naczelników rozkaz, 
ahy siłę siłą odparli. Ludzie ci są, po Suiiotaeht 
naywalecznieyszymi w Epirze, Zaczęła się więc 
walka między pełnomocnikami rządu i mieszkań 
cami; wchodzą do niey pokolenia Albańskie , i 
tym sposobem cały połądniowy Epir jest pod - 
bronią.” ć 
Ezag Dnia 23 — 

Listy z Korfu donoszą o przybyciu tam Hra- 
biego Guilleminot. Zdaje się, iż nie długo tam za+ 
bawi. Słychać, iż Pan Hibeaupierre uda się z 
Tryestu lądem do Ankony, a ziamiąd wróci dò 


„Korfu. Pan Stratford-Canning mia} w Ankonie 


zastać listy, które skłoniły go do udania się do 
Londynu. Mówią, iż Lord Strangford będzie na- 
stępcą jego na urząd Posła. Putkownik Fabvier 
zaniechał oblężenia warowbi na wyspie Scio, i przy 
omocy wice Admirała de Rigny zawarł umowę, 
Ka dozwoliła mu wolnego oddalenia się. Hra- 


bia Capodfstrias przybywszy do Ægíny, miał, ja- 


ko Prezywent, wydać rozkaź stracenia kilku ludzi, 
rzekonanych o popełnianie rozbojów na morzu. 
V Korfu dziwią się bardzo, iż Lord Cochrane po- 
płynął do Anglii. ; 

Według doniesień kapitanów okrętów ku- 
pieckich, statki Jońskie zawijają często 2 żywno- 
ścią do Nawarynu, i nie doznają przeszkody w że- 
gładze, ani aa, ani tęż przy brzega Mo- 
rei. W porcie Nawaryrńskim znayduje się 5 lub 
6 brygów i galiot Tureckich. /brahim Basza 


4 jest 
z woyskiem swojém w Modonie. 


' Kurs wileński na asygnaty od dnia g marca r. 
sr.3 r. 79 k., czer. zł. nowy 11 r.60k., imperyał 57 
r. k. 90. ; ; 


n | 


Potwolono drukować. Z polecenia JIP. Litewskiego FF ojennego Gubernatora. 
<Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 51. 


Wilno dnia ,12 Marca v. s. 1828 roku. 


PROSPEKT na dzieło podtytułem: Środki Po- 
lepszenia Pszczelnictwa i Sposoby hodowania 
SzCzół w prowincyach KOSZ Pa podług teraź- 
Pueyszych zasad, gruntujących się na rzeczy- 
wistych doświadczeniach. 

Krainy Polskie tyle są sprzyjające pszezelni- 
ctwu, że dobrze urządzone i starannie pielęgno- 
Wane pasieki, nie tylko mogą rocznie przynieść sto 
Od sta procentu, ale w dalszych latach y większ 
Jeszcze dochód zapewniają. O tey prawdzie, ta 
rodacy, oddający się temu rodzajowi przemysłu, ja- 

0 i zagraniczni, dostatecznie są przekonani. Autor 

zieła, jakie ninieyszy prospekt oheymuje, polu- 
dlwszy oddawna ten rodzay gospodarstwa, i po- 
święcając mu się wyłącznie, juź to ucząc się prak- 
tyki pszczelney, w akademii lwowskiey, już to sam 
przez lat kilkanaście, w kilku prowincyach kraju 
naszego, nie bez poźytku chodząc około hodowa- 
nia pszczół, miał sposobność poznania gruntownie 
pomienioney gałęzi gospodarstwa i przekonania się 
o wielkości dochodu , jaki dobrze urządzona za- 
pewnia. ; 

Gdy zaś w łoyczystey literaturze nie znala- 
złem dzieła o pszczelnictwie, któreby odpowiadało 
Waźności tey nauki, oraz stopniowi udoskonalenia, 

0 jakiego doszła u zagranicznych światłych naro- 

ów , chcąc uczynić rodakom moim przysługę, a 
przynaymniey zwrócić ich uwagę natę tak zysko- 
wną u nas część gospodarstwa, która od oyców na- 
szych tak troskliwie i umiejętnie była pielęgno- 
waną, ośmielam się dzieło powyżey wymienionego 
tytułu, będące owocem mych prac i doświadczeń, 
podać, dla ich użytku, do druku. 

Przekonawszy się, żejedną z nayważnieyszych 
Przyczyn, jakie temu niewyczerpanemu źródłu bo- 
gactwa krajowego są naprzeszkodzie, jest niedosko- 
nałość ułów, powszechnie dziś używanych, zasta- 
nawiałem się, czylibym w tey rzeczy nie mógł so- 

ie i drugim przynieść użytecznego ulepszenia. 
A gdy doświadczenia uczynione wskazały oczywi- 
ste korzyści z używanego przezemnie oddawna ula, 
odważyłem się to nie wielkie odkrycie, które. ra- 
czey jest ulepszeniem od kilku wieków u nas zna- 
nego bezderzka, podać pod sąd uczonych i publi- 
czności. Tówarzystwo Królewskie Warszawskie 
Przyjaciół Nauk, na posiedzeniu publicznóćm w dniu 

grudnia r. 1827, przez jednego ze swych Szano- 
wnych Członków, ogłosiło o moim ulu szczegółową 
wiadomość , i uznało go pożytecznym. Dokładny 
wykład jego budowy, tudzież uwagi i objaśnienia, 


tyczące R jego użycia, znaydą czytelnicy w sa- 
ziełe, 


Dzieło o środkach do polepszenia pszczelni- 
ctwa krajowego i sposobach hodowania pszczół, 
za zebranięmm dostateczney prenumeraty, wyydzie 
w.dwóch tomach in-8vo na dobrym papierze, i 
składać się będzie z 5o przeszło arkuszy. Załączo- 
*ne oraz zostaną ryciny, wyobrażające plan zało- 
ženia pasieki, pszczelni, stebnika, ula przez auto- 
ra ulepszonego, obok ulów u nes używańych»it. p; 
nadto przydane będą tablice rozchodów i przy- 
chodów pasiecznych. 
| Prenumerata opłaca się w stołecznóm mieście 
Warszawie zł. pol. 15, za granicą zaś zł. pol. 17, 
z przyczyny kosztów przesłania. Dzieło zacznie się 
za miesięcy trzy drukować. Każdy prenumerator 
wyyściu, odbierze je u właściwego kollektora. 
PP. Gliicks- 
berga, Brzeziny, Szteblera, w sklepie Ciechano- 
wskiego, na pocziamtach w Królestwie Polskićmi 
u miłośników pasiek tak w Królestwie, jako i za 
granicą; w Wilnie: u Gliicksberga i Zawadzkiego: 
we Lwowie, u P. Pfaffa; w Tarnopolu zatrudni się 
Prenumeratą P.„ Józef Perl, założyciel tamteyszey 
Szkoły dla młodzieży moyżeszowego wyznania, 
Członek literackiego towarzystwa w. Berlinie, i t. d. 
Dzieło, o którem namieniono było już w roku 
1818, ukończone, jak to się widzieć daje z wyjątku: 


karmieniu pszczól i ratowaniu chorych, który 


za sprawą znawców kilkakrotnie był na różnych 
mieyscach drukowany. Łaskawe przyjęcie tak ma- 
łey pracy, było dla mnie zachęceniem, do podwo- 
jenia usiłowań w polepszeniu odkryć i postrzeżeń 
w tey mierze; pochlebiam więc sobie, że Szanowni 
Rodacy zechcą dopomódz do wydania na widok pu- 
bliczny pracy, mającey na celu dobro kraju i pry- 
watny i ich samych użytek. Dla właścicieli ma- 
jętności, kommissarzy dóbr, ekonomów, pisarzy:pa- 
siek i nadleśnych, może być tego rodzaju wiado- 
mość wielce przydatną. By zaś podać lepsze o niey 
wyobrażenie, załączam spis waźnieyszych materyi, 
ojakich w dziele będzie mowa. 
TOM PIERWSZY. ŚrodAz służące do urządzenia 
Pszczelnictwa krajowego. 

FV stęp. — Wiadomość historyczna ostanie 
pszczelnictwa w Polsce dawnych wieków i zadni 
naszych; o celnieyszych pisarzach w tey materyi, 
z przytoczeniem zdania w krótkości oich pracy,it.d. 

Pasieki dobrze urządzone czynią w naszym 
kraju sto rocznego procentu, od sta kapitału w nie 
włożonego ; procent pomieniony z RE nastę- 
pnym rokiem, coraz więcey wzrasta. Wielkość 
procentu jest dowodem, że ziemie polskie szczegól- 
niey sprzyjają pszczelnictwu. Tak zwane u nas 

szczoły borówki przewyższają nadzieję gospodarza 
i zadziwiają badacza tego owadu. Liczne znaydu» 
jemy dowody, że pszczelnictwo w Polsce przed 
dwoma wiekami kwitnęło. Przyczyny upadku pa 
siek w krajach polskich. O liczbie pni pszczół, ja- 
ka się dziś na ziemi naszey znayduje, a jakaby się z 
korzyścią hodować mogła. Pomnożone pasieki do 
pewney liczby nie staną się przeszkodą do wzro- 
stu rolnictwa i połączonych z nićm gałęzi, ale i 
owszem je wesprą. Dochody w prowincyach pol- 
skich zteraźnieyszych pasiek , 1 zaprowadzić się 
nadał mogących. Z konsumpcyi u nas wosku i mio- 
du roczney, wnosić można o znacznie większey 
w ludnych zagranicznych krajach. Zasady, na któ- 
rych się gruntują dowody, że zyski z udoskonaa 
lonego pszczelnictwa na przyszłość nie mogą nas 
zawieśdz. O czasie i mieyscach służących do sprze- 
daży produktów pszczelnych z naywiększyn zy- 
skiem. Powody zmuszające nas do zaprowadzenia 
pasiek gromadzkich, czyli wspólnych włościań= 
skich i mieszczańskich. Zwyczay pobierania dzie- 
siątego pnia pszczół, daniny, lub opłaty pienięż- 
ney z pasiek mieszczańskich, włościężik iek;B6 Po 
jest tamą do'wzrostu tey gospodarki; o sposobach 
zaradzenia temu, bez krzywdy stron. Rząd kra- 
jowy łatwo może podnieść tak zyskowną gałęź go- 
spodarstwa. (O instytucie pszczelnictwa przy głó- 
wnieyszych w kraju szkołach: Dozorcy pasiek, tu- 
dzież pasiecznicy i bartnicy, mają być w sztuce 
hodowania pszczół ćwiczeni; daley , oich wiado- 
mościach i powinnościach, a nakoniec o moralnych 
i fizycznych tychże przymiotach, Wpływ bart- 
nictwa na pszczelnictwo domowe i leśnictwo. Tak 
dla dobra kraju, jako i prywatnego, powinni wła- 
ściciele dóbr ziemskich stąrać się o polepszenie pa- 
siek włościańskich, it. p. Miód pity, tudzież wi- 
śniak, malinnik i dereniak; uważane pod względem 


I 


napoju krajowego, mogą w znaczney części zastą- 


ić użycie wina. Cechy i sposoby służące do prze- 

onania się o większey, lub mnieyszey dobroci po- 
łożenia dla pszczelnictwa. Sposoby, za pomocą 
których możemy wyśledzić naydogodnieysze miey- 
sca na umieszczenie pszczół, Gdzie niebezpiecznie 
umieszczać pasieki? O różnicy zachodzącey mię- 
dzy pasieką, pszczelnikiem, pszczelnią, i t. p. Urzą- 
dzenie mieysca dla umieszczenia pszczół na krótki 
czas, czyli o pasiece w ścisłem znaczeniu. Na ja- 
kiem tylko mieyscu wypada budować pszezelnię io 
planach na nią. Stołki, lub kładzie, czyli CY 
na ustawianie uli w pasiece i pszczelniku. Nakry- 
wy naule pod gołem niebem zostającez o matach 
na wszelkie ule, i o potrzebie tychże. O potrzebie 
obwiązek na ule, w czasie przewożenia lub przeno- 
szenia rojów pszczelnych z jednego mieysca na dru- 


gie, tudzież o ich przyrządzeniu, © potrzebie prze- 
oszenia, lub przewożenia pszczół domowych na ko- 
rzystne mieysca, io sposobach ułatwiających taką 
czynność, Środki służące, do zapobieżenia kradzie- 
ży miodu i woskuz uli. Widocznie korzyści, z usta« 
wiania uli wylotem, czyłi oczkiem, na północ, it. d: 
rom DRUGI. O hodowaniu pszczół w prowin= 
cyach polskich, podług naynowszych odkryć 

i ulępszań, NZ 
Autor de czytelnika. Skuteczne śródki do 
zabezpieczenia się od ukąszenia psżczelnego, Ta- 
jemniea nauczenia się w krótkim czasie sztuki pig- 
łęgnowania pszczół, Historya prźyrodzona pszczół 
jest nie tylko potrzebria, ale i bardzo ciekawa. O no= 


wo wydoskonalonym ulu, jego budowie, użyciu, 


tudzież o przerabianiu teraz powszechnie u nas 
używanych, na wzór pierwszego ; o barci, it. p. 
Bartnictwo powinno być w inny sposób urządzo« 
ne; środki dotego służące. Znaki sieroctwa roju 
pszczelnego, złe stąd pochodzące, sposoby zaradze- 
ńia stratom; Łączenie tojów z rojami umiejętnie 
uskutecznione, wielce jest korzystne; o nauce do 
tego nieodbicie potrzebney: Napady pszcżół na 
pszczoły, wielkie spustoszenia zrządzają: środki do 
żapobieżenia stąd upadkowi pasiek, it. d! Cho- 
roba żgnilec żwana; ojey naturze, stratach stąd 
wypływających i o środkach do ustrzeżenia się od 
tego złego, it.p. O nieprzyjaciołach pszczół, tū- 
dzież środkach do zabezpieczenia się od nich. Ra- 
dy dla kupujących m dE pomieniony o- 
wad, czyli pasiekę. O zasilaniu, czyli karmieniu 
szozół. Przepisy w czasie rojenia się pszceżół. 
Prawidła, podługi których trzeba podbierać pa- 
siekę; o właściwym do tego czasie. Urządzanie 
wosku i miodu, podług tiowych sposobów. O przy- 
rządzeniu w domu miiodu, pitego lipca, lub ordy- 
aryynego, tudzież wiśniaku, maliniaku, derenia- 
u, aniemniey syropu miodowe;o, mogącego w 
wielu potrzebach cukier żastąpić. Blich. wosku 
promo wielki procent, tudzież o sposobie ro- 
ienia w domu bez zaprowadzenia formalnego bli- 
chu, świćc jarzących. O budynku na zimowanie 
pszczół stepowych, czyli jarych, stebnikiem zwa- 
nym, i t.p. Kalendarz dla utrzymujących do- 
broczynny ten owad. Zakończenie dzieła o pszczel- 
nictwie krajowóm i hodowaniu pszczół tak ozi- 
mych, jako i jarych, w prowińcycyach polskich. 
Rządca pszzcelnictwa w dobrach JO: Xięcia 
Jmci Adama Czartoryskiego 
Mikołay 77 itwieki. 
5 FPolno drukować 8 marca1828 r. A: Powstań- 
ski Prez. Kom, Genz: Wil. Rad. Kol, i Kawaler. 


4 Za rozmaite należności skarbowe, znay= 
dujące się pod zawiadywaniem Opieki Szlachec- 
kiey Powiatu Wileńskiego domy w Mieście 
Wilnie położone , a mianowicie: Starościnćy 
Zabłockićy, Regenta Nowickiego, Radzcy Stą- 
nn Reszki, mieszkanie w domu Zienkowiczów, 
Zafatego, Sędziego Byczkowskiego i dalsze, oraz 
dworki na przedmieściu Regenta Sakowicza i 
Porucznika Wiszniewskiego, będą się oddawać 
w arędę roczną ż publiczney licytacyi w sali 
S+da Ziem. Wileń. na sessyach poobiednich w 
dviach 14m, 15m i ostatecznym 16m idącego mca 
marca; życzący więc wziąść one w arędę, ra- 
czą w oznaczonych terminach na sessyach Opie- 
Ki jawić się, gdzie i o warunkach przedugod- 
mych w każdym eżasie, jak równie i w Kancel- 
laryi Opieki dostateczne pojaśnienie powziąść 
będą mogli. Roku 18%8 marca 6 dnia. 

(W protokułe podpisano) Prezydający w 
Opiece, Marszałek Ptu Wileń. i Kawaler Stani- 
sław Jasieński. 

Za zgodność Siemaszko Sekretarz. 
->g Skutkiem postanowienia Sądu Ziem. Ptu 
Wileń. w sprawie konkursowey kredytorow 
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WW. Piaseckich nastałego, w tymże Sądzie 
będzie się wyprzedawać z publiczney licytacyi 
dom tychże Piaseckich w mieście Wilnie pod 
N; 141 położony; życzący nabyć wieczyście ta* 
kowy dom zechcą jawić się w pomienionym Są- 
dzie-Ziem. w dniach 30 terażn. mca marca, 5 
i ostatecznym dla przetarga 20 mca apryla idą- 
cego roku, przed doyściem takowey licytacyi 
urzędowa oceuka domu, inwentacya i warunki 
przedlicytacyyne ambientom w tymże Sądzie 
okazanemi zostaną. Działo się na sessyi Sądo- 
wey roku 1828 inca marca g dnia. 

Sędzia Prezzdujący Stanisław Drzewicki, 

Sędzia Ziem. Wileń. Aloizy Malecki, 
: Sędzia Jan Pisanka. 


„1 Sąd Texatorsko Exdywizorski przez reż 
missę Sądu Głównego Mińskiego drugiego De- 
partamenta, na rozdział funduszów JW. Mel< 
chiora Wańkowicza b. Prezydenta Sądu Główne* 
go Minskiego drugiego Departameuta, dla do- 
pełnienia satysfakcyi za dopominki jego kredy- 
torów przeznaczony, w terminie przez tęż re- 
missę zakreślonym do majętności Kalużyc przy- 
były, spełniając przepisane dla siebie reguły, in- 
wenłacyą, admiuistracyą, komportacyą, z obo- 
wiązkiem złożenia oney w dniu pierwszym ma% 
ja roka bieżącego do kancellaryi Ziemskiey Min- 
skiey z persystencyą sześcioniedzielną dla wza- 
jemaey strou kommnaikacyi za rewersami na- 
zaaczył, po rozwiązaniu sprzeczek przez strda 
ny wniesionych, powtórny zjazd, dla oczywiste- 
go rozsądzenia ua dzień pierwszy septembra ta- 
ku bieżącego zadeklarował. Na jakowy termin 
aby JW W. i WW. Kredytorowiei pretensoro- 
wie przez opoźnienie się w przybyciu, massy kre- 
daluey nie obarczając kaniecznie i nieodmien= 
nie do majętności Kaliżyc w powiecie Ihumeń- 
skim w gubernii Mińskiey położoney, ze wszel- 
ką gotowością, jak do oddania całkowitey rze 
czy da namowy, przed tymże Sądem Exdywi- 
zorskim stawali, i pełne w swyeh stosunkach da- 
wali pojaśtienie, sub amissione rei, obowiązuje. 

Wiktor Oziembłowski Ziem. Ihumen, Pis 
sąrz Exdywizor: 

Konstanty Zubowski Podsędek Ziem, Mo- 
zyr. : 

3 Ignacy Sienkiewicz Exdywiżor. 


( 1 Oświadczenie imieniem Lucyi ż Zam- 
brzyckich Matki Tadeusza Józefa Michała sy- 
now Sieleckich Tomkowiczow czyni się w rzeczy 
następney : Jan Sielecki Tomkowicz wziął 
w spadku po oycu swoim Stefanie i braciach jego 
Trojanie; i Filonie Tomkowiczach, majątki leżą- 
ce zwane Sielec Łoboza z folwarkami Okalicze, 
Zajelnik, Kuziewicze, $łowohoszcze, Busławicze 
z dalszemi attyneneyami i wioskami, dopiero w 
Gubernii Minskiey leżącemi w powiecie Bory= 
sowskim, ą uprzednio w Województwach Miń- 
skim i Wileńskim, gdy powiat Oszmiański do 
osłatniey należał. Po Janie Sieleckim Tomko- 
wiczu powyższe dobra spadły koleją na jego 
synow Michała, któren one swojemu potomstwu 
małoletniemu, spłodzenemu z żoną Heleną z In- 
czyków Andrzejowi i Józefowi oycowi oświad- 
czających się zostawił, agdy Anudrzey zrzekł 
Się na brata Józefa swojego stopnia, został sam 
jeden Józef Mieczny Orszański sukcessorem tych 
dóbr; lecz gdy powyższe dobra jedne przez Jana 


r a= 


Jeszcze i Michała Sieleckich Tomkowiczow, dru- 
re przez opiekuna nieletnich dzieci Michała zo- 
staly zawiedzione nieprawnie, jaź to prawami 
Zasta wnemi, konwikcyarńi uleprawnemi, wielu 
osobom, i takimże wybyciem nieprawuym; więc 
oyciee oświadczających się nieprzerwany spad- 


owych dóbr inaturalny sukcessor, tak przez. 


« Kossowa jako i sam był rozpoczął process 

W Ziemstwie Minskim, uzyskując Dekret copi- 
rum z spraw et comportałionis 1790 xbra 10 
dnia z WW. Chodasewiczami, Plewakanmii, Ka- 
rolem Inczykiem, XX. Bazylianami Łohoyskiemi, 
utonim Walickim, Szwańskim, Wyszyńskiemi , 
Oraz Stanisławem Kasztelanem Zmuydzkim i 
Wincentym Referendarzem Litewskim Tysz- 
kiewiczami, postadaczami majętności Słowoho- 
Seza w Mińskim jako attytencyi Sielca £.oho- 
ża i dalszemi; pózniey nyciec oświadczających się 
czynił rozmaite kroki prawne a 1815 r.specy- 
_ fikując interes oświadczeniem, zszedł z tego 
Świata i gostawił potomstwo z matką oświad= 
czające się maloletnie; przeto gdy powyższe do- 
wa w Gubernii Mińskiey w Powiecie Boryso- 
wskim do dziedzictwa oświadzających się po 
ovcu Józefie, Dziadu Michale, synie Jana Stefa- 
nowieza Kasperowieza Sieleckiega Tomkowi- 
czą należą, wolne do eliberowania zostają, z da- 
hiein rachunkow przez posiadaczow onych; iżby 


przeto nikt onych nieważył się od possesorow, 


dzisicyszych jako nie dziedziców nabywać i oni 
Innym zawodzić, onerować; przez ninieysze 0- 
Świadczenie zapowiadamy jako dziedzice aktu- 
alni. Takowe oświadczenie własnoręcznie podpi= 
sujemy. Dat. 1828 mca marca 7 dnia; 
Lucya Tomkowiczowa. 
Tadeusz Tomkowicz. 
Józef Tomkowicz Porucz. W. Ross. 
Michał Tomkowicz. 
„_ Wolno drukować. Wilno d. g marca 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewiez. 


3 Sąd Magistratu miasta Wilna przedsiębio- 
rąc odbydź licytacyą w dniach g, 12; i 15 i 
przetarg d. 15 teraźń. mca marca, na oddanie 
doma Exdywizorskiego Stauisława Dawszkie- 
wicza w M. Wilnie na Zarzeczu pod N. 557 
położonego, od dnia 25 apryla idącego 1828 w 
, jednoroczną areudowną dzierżawę, o tćm publi- 
Czność zawiadamia w tym zamiarze, żeby žy- 
czący dom pomieniony wziąść w atendę, w oza- 
Gzonych wyżey terminach na licytacyą do Ma- 
gistrata Wileńskiego przybydź raczyli. R. 1828 
tncą marca 5 dnia. ; 

: Karol Hurtig R. M. M. W. 
Regent Degutowicz. 


5 Niżey podpisany w imieniu własnym i 
dalszych Półkownika Ostrowskiego Sukcessorow, 
zapisuje oświadczenie z okoliczności ::astępuey: 

wa oczewiste wyroki, jeden Ziemski Nowo= 
‘grodzki w r. 1825 Aprila „, drugi Sądu Gló- 
Wwuego Grodzieńskiego 2. Departamentu w r. 
1827, Julii 15 ogłoszone, odkryły tę prawdę, 
e siedm dwunastych części Hrabstwa Dorohi- 
 €zyńskiego w powiecie Kobryńskim położone- 
Bo, jest własnością Sukcessorów Półkownika 
strowskiego; że te schedy Kasztelan Kurze- 
niecki i jego Sukcessorowie przez lat 20, a Piotr 
Bogorski b. Assesor Sądu Gł. Grodzieńskiego 
Przez lat 22, niezapłaciwszy za Aktorstwo ani 


jednego szeląga , skutkiem tylko nieprawnych 
izłym przewodem prawą zyskauych konwikcyy 
trzymali w swojey korzyści. Też sam wyroki wy- 
jaśniły ito dostatecznie, że Piotr Bogorski w 
r. 1806 wziąwszy od Szambellana Umiuskiega ` 
na imie swojego oyca Jakóbą prawo na schedę 
własną Szamibelana Umirskiego, jego dwóch bra- 
ci Antoniego i Konstantego, i osobno na część ja= 
ką miał Szambelłan Uminski z głowy Białocho- 
wskiey i Gnatowskiey, wydał od siebie oblig na 
7000 czer. zł.; że jednoczasowie z prawem przez 
osobną własnoręczną Assekuracyą zapęwnił: 
iż jak tylko skończy process z Kurzenieckiemi za 
schedy więc Aatoniego i Konstantego Umioskich 
albo osobno zapłaci, albo teź schedy w naturze 
powróci. Ze chociaż Szambelan Uminski wr. 


1808 naprzód w Sądzie Głównym Zytomierskim 


a poźnicy w Sądzie Głównym Grodzienskim 2. 
Departamentu zapisał przeciwko W, Bogorskiemit 
oświadczenie, iwyjaśnił: mimo to wszakże W. Bo- 
gorski w r. 180g kończy rzecz z Kutzenieckiemi, 
odbiera shedy Sukcessorów Półkownika Ostrow= 
skiego, za ubytki z tych sched upewnia dla sie- 
bie 100000 zł.; nietylko zaś ani zaobligiem swoim 
Hooo czer. zł. niepłaci, ani zarewersowanych 
dwóch sched niepowraca, ale nadto imieniem 
oyca aresztuie sam u siebie ualeźne Umińskiemu 
Szam. pieniądze. Że Sąd Główny Grodzieński 
Dekretem remmissyynym w r. 180g februaryi 
20 ogłoszonym, sprawę z Jakóbem i Piotrem Bo- 
górskiemi przez Szambelana Umiuskiego 0 re- 
scyssyą prawa ustanowioną odesłał do Ziemstwa 
Nowogrodziego; że kiedy Piotr Bogorski wy- 
dalił się za granicę, oyciec jego Jakób przez te- 
stament w r. 18135 sporządzony , niezapłacóne 
i będące pod processem dziedzictwo zapisał 
na rzecz wnuków swoich, a dożywocie dla ich 
matki a swojey synowey. Ze w r.1815 powró- 
ciwszy W. Piotr Bogorski zza granicy zaniósł 
oświadczenie, że jak Testament jego oyca Ja- 
kaba, dla tego na wnuków zlewa dziedzictwo, 
Že ożyciu Piotta Bogorskiego niebyło wiadomo- 
ści, tak gdy on powrócił niekwestyonowanym u= 
waża się Sukcessorem po Jakóbie Bogorskim, i 


schedy Dorohiczyńskie z głó wPetronelli Guatow- 
skićy i Kobstancyi Białochowskiey na Maryagng 
Chalińskę przypadające, osobqo wydał Dękameut 
wlewkowy na summy z tegoż stopnia jey naw 
leżne; że Piotr Bogorski SE od Chaliń- 
skiey raz drugi też same schedy Białochowskiey 
i Gnatowskicy, które na imie oyca swojego Ja- 
kóba od Szam. Uminskiego wr. 1806 nabył, a 
ktore z Kurzenieckiemi w r. 180g rzecz skoń- 
czył, i które sam trzymał, do których uaostatek 
w r, juź 18:6 po Śmierci oyca intromitował się; a 
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ža które jak przekonały złożone w sprawie dowo- 
dy, Szam. Uminski zapłacił 147,000 zł.,za to naby- 
cie wydaje Chalińskiey Dokument na 80000 
zł.; że na Conto tey sammy przy własnoręcznym 
liście posłał jey zoo rub., ass. o czym wszystkim 
Chalińska w oświadczeniu swoim przez Sąd Gł. 
Grodzieński kounotowanym przy zwrócie W, Bo- 
gorskiemu jego Dokumeatu i listów wyjaśniła; 
Że Żona Piotra Bogorskiego przez dwa udziel- 
ne dokumenta w r. 1817 maja 7 datowane, a 25 
w Ziem. Kobryń. aktykowane, odkrywając po- 
wody: dla któcych Jakób Bogorski dziedzictwo 
zapisał dla wnuków, skutków tego Testamentu 
zrzekła się. Ze za przypadnieniem sprawy w 
* Ziemstwie Nowogrodzkim, kiedy Sąd ten nie- 
wyłączył z processu pozwanych przez sukcesso- 
rów Półkownika Ostrowskiego, Żony Piotra 
Bogorskiego i jego wszystkich dzieci; Piotr Bo- 
gorski udał się ze skargą do Sądu Gł. Gro- 
dzieńskiego 1818 decembra 10, otrzymawszy na 
sukcessorach Półkownika Ostrowskiego Dekret 
niestanny, skutkiem jego przeniósł sprawę do 
Ziemstwa Kobryńskiego, i tam pod r. 1819 no» 
wembra 8 zyskawszy ultymaruą konwikcyą , 
znabytego w r. 1817 od Chaliuskiey raz drugi 
stopnia Diałochowskiey i Gnatowskiey, naliczył 
na nas g60,296 zł, Ze tę swoją pretensyą ogło- 
Siwszy w Gazetach, przybył potem w Gabernią 
Wołyńską w celu zajęcia i tam jeszcze będącego 
naszego majątku £Łachoweow. Ze te przez Pio- 
tra Bogorskiego naliczone krocie Sąd Gł. Gro- 
dzieński przekonawszy się, iż konwikcye zyska- 
ne były za pozwami do drzwi Sądowychi to jesz- 
cze różnych Powiatow przybijanemi, a do tego 
extra forum otrzymane, Dekrem Remissyynym 
w r. 1821 marca 28 ogłoszonym, pokasował, Te 
wszystkie prawdy, jak wyżey ohjaśniłem, od- 
kryły dwa oczywiste wyroki.. Wracając Sąd 
Główny Grodzieński 2go' Departamentu wła- 
sność naszą tojest ;% części Dorchiczyna dziś 
już z 4ś5letniemi użytkami, w mieyscu rehabi- 
cyi, która z natury interessu natychmiast nastę- 
pować była powinna przeznaczył SądPodkomor- 
sko Dzielczy i w tyin puukcie niedozwolił W. 
Bogorskiemu A ppellaeyi. Odmówić jey tém wię- 
ksze miał powody: że na rozprawie w Ziem. 
Nowogrodzkim W, Piotr Bogorski zgodził się 
na rescyssyą układu, jaki w r. 1806 zrobił z 
Szam. Uminskim. W stronach tuteyszych gdzie 
prawie cała publiczność wie jaki jest interess 
ze strony naszey, nie śmie juź W. Bogorski i- 
mieniem własnym nic działać, mając więc pro- 
jekt wskrzesić nanowo process przez lat 50 pro- 
wadzony, zamyśla działąć pod imieniem swoich 
dzieci. Ci więc naprzód zapisują oświadcze- 
nie w Ziem. Kobryńskim przeciwko wszystkim 
działaniom swojego oyca, a odwołując się do 
Testamentu Jakoba Bogorskiego, i skutkiem jego 
uważając bydź siebie dziedzicami, śmieli nawet 
żarzucić: że o tym processie, jaki mieliśmy z 
ich oycem, nie wiedzą. Takież same oświadcze- 
nić już po dekrecie Sądu Gł. Grodzieńskiego 
zaniesionć zostało W Aktach Sądu Gł. Zytomier- 
skiego, Kto nie wie gokładnie o całey rzeczy, ten 
może rozumieć, Że dzieci Piotra Bogorskiego 
mogą mieć jakiekolwie powody do rozpoczęcia 
processu; każdy z tych wszakże inaczey się prze- 
kona, gdy wspomni na to, że process o rescyssyą 
umowy z Szamb, Umińskim w r. 1806 zrobio- 
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ny, zaczęty był jeszcze a Jakóbem Bogorskim, że 
po jego śmierci snkcessorowie Półkownika 0- 
strowskiego, wraz pozwali żonę Piotra Bogor- 
skiego i jego małoletnie wówczas potomstwo 
pod assystencyą właśnie tychże samych opie» - 
kubow jakich Dworzanska Kobryńska Opieka 
przez rezolucyą 1815 r. bra 4 dla ich prze- 
znaczyła, i pod assystencyą których Żona Piotra 
Bogorskiego w 1816 r. w imieniu potomstwa 
swojego podawała submissyą do Exdywizyi roz- 
dzielającey drugą połowę Dorohiczyna pomię- 
dzy kredytorow WW. Kurzenieckich, że toś 
potomstwo trzykrotnie, a więc ultymarbie, w 
Ziem. Nowogrodz. za pozwami legalnie kładzio- 
nemi i terminalność prawną mejącemi skonwi- 
kowane,itak: pierwsza konwikcya w r. 1817 mca 
julii 25 dnia, druga 1822 julii 22 dnia, trzecia 
uaostatek za pozwem w r. 1822 augusta 19 wy- 
niesionym; że Strzelbicka starsza W, Bogorskie- 
go córka w assystencyi męża swojego Heronis 
ma Strzelbickiego Sędz. Gr. Kobry. działająca, 
przez pozew i wpisany za nim aktorat na roz- 
prawie oczywistey w Ziem. Nowogrodz. udziel- 
ną miała kontrowersyą i w niey dowodząc, że 
testament Jakóba Bogorskiego przez jey matkę 
za nieważny w aktach publicznych ogłoszony, ta- 
kim go bydź i ona uważa, i dla tego jak, ten cał- 
kowity interess należy do jey oyca, tak też ona 
wyłączenia siebie z processu domaga się, że mi- 
mo ta sukceessorowie idąc drogą appellacyi w 
Sąd Gł. Grodzień., też same potomstwo Piotra 
Bogorskiego żałobami formalnie podanemi powo- 
łali, i mieli ich w swoich aktoratach; że Sąd Gł. 
Grodzień. dekretem oczywistym zgoduie zwyro- 
kiem Ziem. Nowogrodz. odkrywszy, że ani Ja- 
kób ani syn jego Piotr Bogorscy nie byli nigdy 
aktorami sched naszych, potomstwo Piotra Bo- 
gorskiego za niepotrzcbne w sprawie nznał i 
one z processu tymże dekretem wyłączył. Niech- 
że każdy czytający to pismo oparte na dwóch 
oczywistych dekretach uważy, czy dzieci Pio- 
tra Bogorskiego mają cokolwiek w tém proces= 
sie do zyskania, i czy ich powództwo może słu- 
żyć za sprężynę do dalszego działania niezmordo- 
wanemu ich oycu Piotrowi Bogorskiemu. R. 1828. 
mca februaryi 12 dnia. To oświadczenie w imie- 
niu własnym i dalszych Półkownika Ostrow- 
skiego sukcessorów, własnoręcznie podpisuję 
Jan Władysław syn Konstantego Umiński. 

*,1828 R. februaryi 20 dnia, że powyższe 
oświadczenie do protokułu potocznego Sądu Z. 
Ptu Grodzień. wpisane i własnoręcznie w tym- 
Że protokule przez plenipotenta WW: Umiń- 
skich, adwokata Sądu Gt. Grodzień. W, Jana 
Jahołkowskiego podpisane, 

Świadczę Józef Nadolski Regent Ziem. 

Wolno drukować. Wilno d. 25 lutego 1828 r. 

Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 


1 Wyjeżdża za granicę do Królewstwa Pru- 
skiego do miasta Królewca, Wileńskiego 1szey 
Gildy knpca v.. Auer żona Ludwika vy. Auer, 
z małoletniemi dziećmi swoimi, Karolem, Edwar- 
dem, i córką Maryą, a także siostrą Szarlotą Ste- 
pal i służącą Karoliną Ebertową z terminem na 
miesięcy sześć. Marca 10 dnia 1828 roku. 

Wileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą= 
stowski. 


d 


lutego 1828 roku. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 51. 


Pilno dnia 12 Marca v.s 1828 Roku. 


OBDABAERIE. 

3 AMNEPATOPCKATO BocnumameabHaro 
Aoma Mockozekiii Onexynckiii Coebn» camh 06b- 
HBAAEMN, YMO Bh OROMO ÓYĄCJHb UpPOĄABAMECA Ch 
AKIOHNaro mopra 3a10;R6HH0E M NpOCPOWEHHOE He- 
ABuwumoe mwbaie IloakoBinybi BapBapbr Anek- 
€heBoń Aowepu K ysuamoń-K apaBaeBOu, cociuon1iee 

nickoń ryóepuinu, bopucoBckaro y'b34a, Bb gepe- 
BHAX%: cb Asopauu Hsónuyk «3» 81-19, Hncmób 58, 
Bappoawiax» 56, Mamecosń 81, IOpnaosń 35, Ho- 
H5 54, Jlyóewax» 16, CakoBusaX%» H3b 102-17, 3a- 
6poąr'k 37, Heąrequunk 7, Kpyrawe 6, n moro 540 
Aymh My;RECKA nora, KOMOpOMY unrbAi1o MOprTH 
HAZHAYAINIBCA Óbi : nepkbrii 25, zmopbrii 26 u 
mpemiń 30 uucav anpas: MĘCARA 1828 roga; no- 
“Yemy Renrarmie Kynamb M Ó1aroROAAMb ABUMPCA 
4Bb Jnekynckiń CoBhmb Bb Ha3HAYCHHbIe MOTH, Bb 
10I1b YWac0B% IO ym paMb,; HOĄNACHIBAMIŁCAH MWE Kb 
Mopramb ex€EĄHEBNO, UCKAIOHAA I PA3ĄHKAHBIE AHM. 
(Pezpaan 21 qua, 1620 roga. 
BJxcneąqumop» Cmpamiuk0Bb 
Əxcnegnmopa Ilomonuranka» LlomepaHneBb. 


3 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESARSKĪE- 

G0 Domu wychowania ninieyszem ogłasza, iż w 
niey będzie się przedawać przez aukcyą z publicz- 
nego targu, oddany na ewikcyą i przeterminowa- 
ny nieruchomy majątek Półkówuikowey Barbary 
Alexiejowey córki Kuzminey Karawajewey, po- 
łożony w Mińskiey Gubernii, Borysowskiego Pitu, 
we wsiach: z dymami Izbiszcze z 81—19, Czysto 58, 
ardoliczach 50, Matesowie 81, Juryłowie 55, 
onie 54, Łubieniach 16, Sakowiczach ze 102—17, 
Zabrodzie 59. Niedzwiednicy 7, Kruhle 6, wogóle 540 
usz płci męzkiey, na kupienie tego majątku na- 
znaczają się 4argi: 1szy 23, 2gi 26, i $ci 5o kwie- 
tnia 1828 roku, zaićm życzący kupić, zechcą przy- 
bydź do Rady Opiekuńczey na oznączone targi na 
godzinę 1otą zrana, zapisywać się zaś do targow 
każdodziennie, oprócz dni świątecznych. Dnia 21 


Expedytor Strasznikow. 
Pomocnik Expedytora Pomerańcew. 


2 Od Wołyńskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ewi- 
kcyą przez Obywatełkę Nowogrod-Wołyńskie- 
go Powiata Joanuę Nepomucenę Paławskę 1825 
roku czerwca 7 dnia, 104 dusz włościan No- 
wogrod- Wołyńskiego Powiatu we wsi Borusz- 
kowcach 7uaydujących się, ze wszelką ich 
własnością, ziemią i wygodami, za nieopłace= 


nie od pożyszoney przez Pnławskę kapitalney 
Srebr. 4000 rab. sammy, procenta na rok pią 


ty 240 rab. srebr., dla uzyskania w ogóle li- 
czącego się ną pomienioney Qbywatelce Puław- 
Skiey kapitała z procentami, będą się przeda- 
wać w tey Magistrałurze we cztery miesiące 
od poźnieyszego wydrukowania w Sanktpeters- 
burskich gazetach tego ogłoszeuia. Dnia 29 
lutego 1828 roku, , 

| Peźniący Obowiązek Wołyńskiego Guber- 
nialnego Zytomirski Powiatowy Marszałek i Ka- 
waler Jan Głenibocki. 

Sekretarz Kondratjew. 
Kollegialny Regestrator. Bahrynowski. 


5 Od Witehskiey Magistratury Powszech- 
Ney Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż w niey 
przedawaź się będzie z publicznego przez aukcyą 
targn, przeterminowana ewikcya Witebskiego 
obywatela żyda Wulfa Rozenfelda, zawierają- 
ca się w murowauym trzypiąlrowym domie, w 
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mieście Witebsku położonym z przybudowania- 
mi i ziemią. Dla czego naznaczono terminy do 
largow teraźn. 1828 roku: 1szy 5o maja, 2gi 
2 i 5ci 5 czerwca. 

Buchhalter Taranczuk. 


35 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż w niey prze- 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya Połockiego o- 
bywatela żyda Szlomy Drahkina, zawierająca 
się w murowanym dwupiątrowym domie, w 


-mieście Połocku położonym z przybudowania- 


mi i ziemią. Dlacsego nażnaczono terminy do 
targow teraźn. 1828 r. aszy 5o maja 2gi 2 


ici 5 czerwca. 
Buchhalter Taranczuk. 


5 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż w niey prze- 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą tar- 
gu, przeterminowana ewikcya Witebskiego o- 
bywatela żyda Mowszy Karasina , zawierająca 
się w dwóch jego domach murowanym i dre- 
wnianym, w mieście Witebsku położonych, z zie- 
mią. Dla czego naznaczeno terminy do targow 
teraźn. 1828 r. w czerwcu 1szy 26, zgi 5o i 
5ci 5 lipca. Buchhalter Taranczuk. 


3 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż w niey prze- 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą tar- 
gu, przeterminowana ewikcya Witebskiego 0< 
bywatela żyda Zeylika Kahana, zawierająca się 
w domie, którego dolne piątro murowane, a gór= 
ne drewniane, w mieście Witebsku położonym. 
Dla czego naznaczono terminy do targow teraźn. 
1828 r. w czerwcu 1szy 26, zgi 50 i Sci 5 lipca, 

Buchhalter Taranczuk. 

3 Od Witebskiey Magistratury Powszech= 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez au- 
kcyą targu, przeterminowana ewikcya Witeb- 
skiego obywatela żyda Zimana Ehinsona, zá- 


wierająca się w murowanym jednopiątrowym 


domie i na dziedzińcu piwowarnia, z ziemią, w 
mieście Witebsku położonemi. Dla czego na- ' 
znaczono terminy do targow teraźn. 1828 r. W, 
czerwcu 1szy 26, 2gi 50 i Ści 5 lipca. 
Buchhalter Taranczuk. 
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3 Od Witebskiey Magistratary Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze= 
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya Witebskiego 
obywatela żyda Azika Bohorada, zawierającą się 
w miu murowanych kramach, i mieszkalnych 
przy nich izbach, w mieście Witebsku położo= 
nych. Dla czego naznaczono terminy do targow 
teraźn. 1828 r. w czerwcu 1szy 26, zgi 501501 
3 lipca. Buchhalter Tarancznk. 


-3 Od Witebskiey Magistratury Powszech= 
ney Opięki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze- 
dawać się hędzie z publicznego przez aukcyą 


targu, oddany na ewikcyą i przetermiuowany 
niernchomy majątek, Połockiego Pła obywate- 
la Benedykta Szalakiewicza sekcessorow, poło- 
Żony w temże Ptcie we wsi Dziahotce 20 płci 
mężkiey dusz, zapisanych) do ostatniey rewizyi, 
ziemią i ze wszelką przynależnością. Dla cze- 
go naznaczono terminy do targow teraźn. 1828 
r. w czerwcu 1szy 26, ogi 50 i Ści 5 lipca. 
Bachiralter Tarancznk, 

3 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iź z przy- 
czyny nieoddania pożyczonych w Wileńskiey Ma- 
gisiraturze Powszechney Opieki przez lateyszego 
obywatela Gotliba Zeydlera 29,475 rub. 50 kop. 
assygn. dòm jego w mieście Wilnie pod N. 290 
położony, z którego pokazano 1ocioleiniego docho- 
du 16,151 rub., oddany przez tę Magistraturę na 
publiczną przedaź we cztery miesiące od dnia o- 
statniego wydrukowania ogłoszenia w Gazetach o- 
bu Stolie. Zatóm życzący kupić pomieniony dóm 
zechcą przybyć do Wiłeńskiey Magistratury Pg= 
wszechney Opieki. Dnia 5 marca 1328 roku. 

Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. 
Naczelnik Stołu Konarzewski. 


zB Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czasowey Łxpedyeyi ogłasza się, iż z przy- 
czyny nieoddania pożyczonych w Wileńskiey Ma- 
gistraturze Powszechney Opieki przez tuteyszych 
mieszkańców żydów Wulfa Szlomowicza” i Leję 
Leyzerową Nechisową 5008 rub. assygn., dom ich 
w mieście Wilnie pod N. 1191 położony, z które- 
go pokazano 10cio!etniego dochodu 1717 rub. srebr. 
oddany przez tę Magistraturę na publiczną prze- 
daż we cztery miesiące od dnia ostatniego wydru- 
kowania ogłoszenia w gazetach obu Stolic. Żatóm 
życzący kupić pomiesiony dóm zechcą przybyć. 
do Wileńskiey Magistratury Powszechney Opie- 
ki. Dnia 5 marca 1828 roku. 

Sowietńik Dmitrewski. 

Sekretarz Sokołowski. 

Naczelnik Stołu Konarzewski. 


5.Od Nowogradzkiey Szlacheckiey Opieki 
ógłaszą się, iĉ na wyprzedaż schedy Wileńskiey 
Fdakacyiney kommissyi w Hrabstwie Turzeckim 
wydzieloney, oprócz trzeeięgo terminu licyta- 
cyi w dnin dzisieyszym przypadającego, stoso- 
wnie do żądania jawiących się na ony kontra- 
hentow, oraz dalszych wierzycieli JW. Hr. Chod- 


kiewicza na wspomniovćm: Hrabstwie umiesz- ` 


czonych, odbywać się będzie w czasie następnych 
Nowogrodzkich kontraktow, tojest dnia 18 bie- 
gącego inca marca, ostateczny przetarg, czyli 
dobicie targu, nie mnisy, że ten co dóbije tar- 
gu, obowiązaoym będzie objawioną przez siebie 
ilość, za potrąceniem zadatkowych w propor- 
cyą 1otey części ocenkowey summy, przy licy- 
tacyi złożyć się powiunych pieniędzy, zapłacić 
. naydaley do dnia 15 kwietnia terażnieyszego 
roku. 
Marszałek i Kawaler Józef Wereszczaka. 
Sekretarz Xawery Gnoinski. 


72 W sprawie Ur. Ignacego Nagurskiego b. 
Prezydenta Gran. Apel. Ptu Telszewskiego, z Ur. 
Franciszkiem i Bogumiła Girkonttami Sędz. Gran. 
oraz dalszemi kredytorami różnego tytułu, zapro- 
wadzoney, Sąd Ziem. Ptu Telszewskiego, wyro- 
kiem na dniu 2g febr. bieżącego roku ogłoszo- 
nym, taxę Exdywizyą wieczystą dóbr Winteli- 
szek z attynencyami w Pcie Telszewskim leżą 

„ £ych 1 wszelkiego funduszu Prez. - Ignacego Na- 
 gurskiego przeznaczył; komportacyą papierów 


| 


s z u |- c da) 3 u U U 1 
w konkursie użyć się mogących, przez strony, w. 


w przeciągu od dnia 5 do7 następnego apr., 4. 
persystencyą trzyniedzielną zdecydował, skład 
Sądu Exdyw. w komplecie członków Sądu Ziem. 
Telszewskiego w mieście Telszach na realizacyą 
dzień 11 maja roku idącego 1828 zakreślił; w o< 
znaczonym czasie jawić kredytorom pretensye, 
do funduszu Prez. Nagurskiego przypowiadają- 


cym się zadeterminował: poczóćm Sądowi Exdyw. 
"ną lokacyą do majętności Winteliszek zjechać, 

warunki remaissą objęte spełnić, i stosownie 
do zaszłych ukazów Rządu Gubernskiego Lit. 


Wileń. i Sądu Gł. 2go Departamenta, sumuy 
funduszowe oparte na Winteliszkach, przed 


` wszystkiemi kredytorami ubezpieczyć polecił, i 


aż do wyliczenia massy fundystów kościelnych, 
że rzeczone Winteliszki z przynaleźnościarni pod 
zaszczytem. Opieki Szlacheekiey Plu Telszew- 
skiego zostawać będą, zastrzegł. Oczóm interes- 
sowane strony przez Gazetę Kuryera Litew. 
zawiadamia. Datt 1528 roku marca pierwszego 
dnia. ; s 

Prezydujący Sędzia Ziem. Telsz i Kawaler 


ka 


Aloizy Gadon. 4 


Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy Woytktewicz. 
Kazimierz Jazdowski Sędzia Ziem. Telsz. 
Dominik Dowbor Ziem. Telsz. Regent, 


2 Magistrat Miasta Wilna na oddanie Domu 
Mikiszow w M. Wilnie przy Ulicy Radnickiey 
pod N. 288 exystującego, od dnia 25 aprylaidące- 
go1828.r w arendowiią Dzierżawę, przeznaczy= 


wszy Licytacyą i termina do oney d. 15, 16i 17, ` 


a na przetąrg d. 20 teraźnieyszegą mea marca; 
o tém publiczność zawiadamia w tym zamiarze, 
żeby Życzący Mom pomienióny Mikiszow wziąść 


w Dzierżawę, na oznaezone termiua do Magi- ` 
e 


stratu Wileńskiego przybydź raczyli. Roku 
1828 mca. marca 6 dnia. 


Jan Zaycow rezydujący B, M. W. 


3 Powodem przypadłcgo terminu ua do- 


sthrczeme dla komendy policyiskiey Mieyskiey | 


Wileńskiey Rang niższych roczney i dwuletniey 
na obmundurowanie onecy amuunicyi, lubo Ra- 
da Mieyska naznaczała terwina do licytacyi i 
o takowych należnym porządkiem publikowała, 
lecz kiedy na one nikt się nie jawił, przeto po- 
wtórnie naznaczywszy trzy termina pierwszy 
dnia 12, drugi dnia 15, trzeci dunia 14, a na 
przetarg dia 15, o takowych po mieście przez 
Policyą Mieyską Wiłeńską awizując; zamieszcza 
razem ninieysze ogłoszenie i do Gazety Kuryera 
Litewskiego, ztóm; aby życzący wziąść najsie- 
bie wyrażoną dostawkę z pewnemi załogami do 
Rady Mieyskiey Wiłeńskiey przybywać raczy= 
li, gdzie doczytane im będą punkta przedkon- 
traktowe z wyrażeniem : jaki mianowicie ar- 
tykuł, i wiele onego potrzebuje się ma obmun- 
dorówkę powienioney kommeudy. Datt roku 
1828 miesiąca marca 6 dnia. 

Jan Buksza Prezydent. 

Pism. Woytkiewicz. 
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2 Z drukarni B. Neuwena wyszły na jaw 
Myśli i Zdania Moralne i Filozoficzne lgna- 
cego Krasickiego „Arcybiskupa Gnieźnień- 
skiego; znaydują się w Xięgarni W. Zawadz- 
kiego. Cena exemplarza kop. sr. 55. 

Wolno drukować. Wilno d. 7 marca 1828 r. 
Cenzor N, Jurgiewicz. 


